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Elsner ppyioiiół alBfiyst Krtirtega.
M y l m y  iiourr?,

LWÓW, 28. paźdżieirnika.
Iow . Bolesław Limanowski rozpoczyna w 

aniu, dzisiejszym dziewiąćdzfcabąty rok życja. 
Proletarjat całej Polski z niegasnącym poazi- 
wejm( i dziwnem wzruszeniem patrzy na siwą 
głowę seniora polskiego socjalizmu, który dź e 
siątki lat spędził ofiarnie na służbie wielkj-ch 
lucjałów niepodległości i socjalizmu Urodzo­
ny 28. piaźdiziejrnika 1835 r. w Podgórzu now 
Dynabui skini już od młodych lat marzył o 
walce powstańczej z caratem, potężnym poa- 
ówjczas „żandlarmem Eu-opy", k tóry leżał jak 
kłotła w1 poprzek wszelkich wyzwoleńczych i 
wolnośiciowych aaźcń. Polska poddana najcięż­
szemu uciskowi, protestująca przeciwko gwał­
tom. szczękiem powstańczego oręża zespoliła 
się rychło ,Tf umyśle młodego demokraty i 
społecznika z Polską ludową, opartą na wolno­
ści i równości.

VL latach kiedy Limanowski dojrzewał, idea 
braterstw a ludów spotykała żywe poparcie u 
tydb narodów, k tóre walczyły o prawa do 
samodzielności. Demokracja tych narodów na­
strojona była na ton solida' n!OŚqi i nie szczędz - 
ła  sobie jwirioKjy i poparty a. .Wybuchła pouów1- 
czas we Włoszech walka pou przewodem G a­
ribaldiego z najazdem austijaękim a młodzież 
polska dążyła tamże pod rewolucyjne sztan­
dary  walki o wolność.a [postęp ludżkuści. W y­
jechał podówczas zagranicę i Limanowski i 
wśtepuje w Paryżu do szkoły wojskowej za­
łożonej tam przez dyktatora rewolucji 40 —• 
48 r. Mierosławskiego.

Rok 01, rok przygotowawczej pracy do 
zbliżającego się irowstanja zastaje „żołnierza 
i ewolucji" na stanowisku. Wyb any d'o Komj- 
te tu  Centralnego na Litwie, przedwcześnie a- 
.resztowany, zesłany został do guberni arcln.n- 
giClskiej1; tam spotkał się bliżej z robotnika­
mi, tam zespolił się z nimi jak najściślej i 
zro/ujniał, że przyszłość Polski jest ściśle złą­
czona z przyszłością klasy robotniczej.

W roku 1868 zwolniony z wygnania, prze­
mienia się w tułacza emigranta wśręrd obcych 
i wśród swoich. Bo „sw oi" stanąwszy „wie-nie 
U stóp  tronów " skazywali na banicję Tego, 
k tó ry  słowęmj i czynem wieścił hasła narodb- 
wego i społecznego wyzwolenia.

W roku 1880 bierze odział w socjalisty­
cznym kongresie międzynarodowym w Parv 
żu Jest jednym z twórców PPS i odtąd róbfe- 
tnik polski widzi Go na wszystkich niemal 
swoich zjazdach i kongresach.

Pozostał wiernym socjalizmowi ta k ie  w te­
dy, kiedy wielu młodszych od Niego wiekiem 
dbżywszy zrealizowania hasła niepodległości o- 
sądziło, że na tein ich działalność powinno 
się skończyć I za to kocha Go i eeńi tern' 
więcej1 klaga robotnicza Polski, pochyla prjted 
nim głowę i z mnogich dzieł Jego uczy się 
wierności górnym i wielkim Ideałom.

Endecy uchwalają ziman? honMytucji
WARSZAWA 27. października, (tel. wł.J i 

W ubiegłą niedzielę odbył się tu ta j ogólno­
krajowy Zjazd Związku Lud. narodowego. Pc 
nabożeństwie w kościele św. Aleksandra ru! 
szył parotysięczny pochód do kina „Varso-j 
vi,a" gazie o godz, 12. p. Zamoyski otworzył 
wiec,, poczem dokonano wvbc.ru prezydium. 
Na sali obecni byli rap? ezentanci stronnictw 
zaprzyjaźnionych z endecją, chadecy, chi z. 
narodowi, kat. itfcioWi i Piastowcy. Referaty' 
wygłosili: p. Kozicki Polityka Polsku a p r , 
łożenie m i ę d zyn arodo w e ; p.. G łąhiński: Sytua* * 
cja w polityce wewnętrznej i prof. Rybarski. 
Sytuacja gospodarcza. Od godz. ó. obrady to­
czyły się w sali Muzeum przemysłu i rolnic­
twa Referent p. Wicrry-jk. omówił sprawy or

i ordynacji v*yD©rtŁej.
ganizącyjne. Zjazd zakończył przemówieniem p. 
Dmowski,

Przyjęto szereg rezolucji, zmierzających dio 
zmiany konstytucji i ordynacji wyborczej, w 
myśl znanych już recept Chieno Piasta.

UłySldr smyuMtn Iw  bud. tiar-
WARSZAWA 27. 10. (AW). W ozoruj ro/poczyły .się 

obrady IV. k«ngicsu Związku Ludowo Narodowego. Do 
prezydjimi wybrano: jako prezesa R. Dmowskiego, na­
stępnie pos. Zamorskiego Gląbińskiego. M. beydę i 
delegatów poszczególnych województw'. Referaty wy 
głosili pos. Stan. Kozicki, uro* Gląbiński i prof. R. Ry- 
barski.

Aresrtuwiinii wyhifflega urzsdnifta sswiukieia
za szp ie g o stw o .

WARSZAWA. 27. października, (tel. wł.) delegowany on został przez konuntern do Poi- 
Dma 23. b m wla-dze bezpieczeństwa aresz ski, jako kierownik1 i kontrolor komunistycznej 
tow ały w Zagłębiu Dąbrowskidin kierownika partji polskiej Organizował jaczejki komum- 
sekcji polskiej w komisarjacie spraw zagrau styczne, , , samoobronę robotniczą" oraz tlprą-
w Moskwie, wysłanegc ireiegajnic db Polski za 
fałszywymi papierami, podrobionymi w Mos­
kwie na nazwisko Grabowskiego

Aresztowany pochodzi z Warszawy, a p ra­
wdziwe jego nazwisko brzmi Wyldenhurg. w y ­

wiał szpiegostwo.
Łącznie z nim aresztowano cały komitet 

partji komunistycznej w Zagłębiu w ilośd 12 
osób.

Proces bandytów z pod Łunińca.
WARSZAWA. 27. października — (Pat.) 

W dńiu dzisiejszym rozpoczęła się przed sa­
dem okręgowym w Pińsku, jako sądem dora­
źnym, .rozprawa przeciwko bandytom, Nykicie 
Klukowi, Janowi Szewczukowr, Sawie S oce, 
Ku/mie Nary wanczukowi i Adamowi Kuryło- 
wuczowi, oskarżonym o napad na pociąg oso­

bowy pod Łumńccm. Do rozprawyr pc wołano 
22 świadków, wśród których są senator Wy 
słoulch z małżunką, Stanisław Downarowicz, 
syn b. wojewody, oraz pięciu znawców W y­
rok zapadnie dziś późnym wieczorem lub ju 
tro  rano.'

Csuuowa huinunikacja lotnicza
WARSZAWA. 27 października. (A. W.) 

Rozkład' lotów polskiej linji lotniczej od dnia 
1. listopada będzie następujący: Samoloty w 
kierunku Gdańska i Lwowa wylatywać będą z '  
W arszawy codziennie o godz. 13-to  dó Krak o-1 
wia o godz. Ó.30. Do ^ a rsz a w y  odlatywać będą 
z Gdańska i Lwowa o jgoaz. 9 rano, z  Krako- 1 
wa o 14.

Komisje asłiiząonstsiDWił
WARSZAWA 27. października, (tei. wł.j 

Dowiadujemy się, że w poszczególnych wo- 
r.-woaztwach powstać mają komisję (iszczę 
dńościowe, w sk ład  których wejdą przedsta­
wiciele ministerstwa skarbu, urzędów woje - 
wódzkich o,i az po trzech obywateli, powoła­
nych prze / wojewodów.

O. K. R P. P. S. we Lwowie wysłał; słudze i wiekowe, pracy dla klasy robotniczej 
czcigodnemu Jubilatowi depeszę tejj treści: i socjalizmu1 życzymy lo b ie  żebyś długie jeszcze

O. K. R. Lwowa, zasyła Swojemu Czcigo-; 
dnemw Nauczycielowi życzenia płynące z g łę­
bi sęrc robotniczych H ołd  oddając Twojej za­

łata był naszym przewodnikiem i nauczycie­
lem
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„W soBotnią nur.
Panama Korfanty-Strortśki-PaderewsKi.

Ko funty. byW zaśHiJOH kierów ml; a rządu,! I potknął sit; int Stroń >k i u
tylko m - ki Piłsudskiemu niedoszły p om i er rządu 1 Gdyby było przyszło między nirui do noro/a
polskiego, forsowany z taką zajadli śeią przez cały; nrenia. Korfanty f.yłhy dalej pozostał doorodzie- 
obóz narodowy r;a to zaszczytne i o ipnwiedzialrto jem ojczyzny, a Stroński zapewne z powodzeniom 
stanowisko; forsowany przez" samego S tomskiegojbyłby zmierzał do tek; ministra spraw zagrań cz- 
na łaieaeh sprzedanej nucenie Korfantemu ,,Uzp nych.
ezypospflitej"- z taka zajadłością, że z powodu od- Niespodziewanie stało się nr SzC«ście — S-ron- 
mowy nomiiia ji Korfantego niewiele b skonało a ski wystąpił przeciw Korfantemu. 1 odrazu cała
Piłsudski musiałby ustąpić^ z Belwederu. Przypo 
minamy, że wzburzono całą opinję wT kraju przeciw’ 
Piłsudskiemu — P.łsudaki rniał wówczas prawo 
przeciw sobte, openję publiczną i większość sejmu. 
Ale rde spmnfł siebie i państwa powierzaniem 
rządu człowiekowi, którego dziś nawet obóz naro­
dowy zowie nanamistą. Korfanty był ni a zawsze.

Był panamisty wówczas, *tiy swe wydaw­
nictwa* i swą duszę za czasów praskich sprzedał 
swemu ideowemu, wrogowi Napieraisbiemu. gdy. 
zdobywał Górny Śląsk, aby zuń uczynić kopalnię 
złota dla siebie, był pa jamistą gdy współdziałał 
w oszustwach podatkowych magnatów górnoślą­
skich i był irm eily kupował „Uzeozpo-polną" 
wraz z Stroństiim i całym jego redakcyjnym cisza 
kiern.

1 jak długo Korfanty sprzedawał Polskę, był 
wodzem narodowym, miał poparcie nawet więk­
szości narodowej sejmu — przeciągnął .-urunę do­
piero gdy chciał kupić Wtrońskiego... Gdyby był 
tego „interesu" nie zrobił, może być że z powo 
dzeniem przy najbliższ-j sposobności byłby żabie-, 
gał o godność prozydema Rzeczypospolitej... Jest 
nawet prawdopodobno, że poto kupował „Rzecz-! 
pospolitą" (gazetę), aby ta torowała, mu drogę do 
Belwederu. 
e*MiBrea*UI

prasa narouuw a zdarła dwie aureole — z Korfan­
tego i Paderewskiego, który po długiej nieobec­
ności spieszył na ojczyzny łom, aby ją uszczęśli­
wić objęciem jakiejś wysokiej gad noś*

Ze szpalt prały narodowej padł pod ir-h adre­
sem epitat: panamiści I

Klfedy Korfanty sprzedawał Górny Śląsk afe­
rzyście Boselowi, kiedy wyszły na jaw oszustwa

podatko* o na G. Śląsku, prasa narodowa broniła 
Korfaniego, ten sam Stroński go bronił.' A uzis 
czyńmy w reakcyjnym ,, Knrjerze warszawskim* 
oczekiwanie, że po jednomyślnym potępienia Kor 
fantem w jego sporze ze Strońskmi, znajdzie się 
ta sama jednomyślność „w ocenie nadużyć, doko­
nanych ostatnio ra  G. Śląsku. Nie ulega jnż wąt­
pliwości, że marny tu do czynienia z czemś, co za­
sługuje na okre.ś cnie mianem Panamy". W ścisłym 
związku z nazwiskiem Korfantego mówić się już 
zaczyna o panamie górnośląskiej.

Trzeba było zatargu osobistego Korfantego ze 
Siroóskim, aby „obóz narodowy" zacząć prawdę 
mówić o iyeh, których dotąd stawiał za wzói pa­
triotyzmu. a oni niczem inaem nie byli. jak naj­
zwyklejszymi aferzystami.

Dzięki drobnemu poślizgnieniu się Korfantego 
dowiedzieiiśmy sic odrazu o jego nicości. Spadł 
też Paderewski do nizin małego człowieka Z 
rłbrzymów riarodow y ;h pozostały zera — mniej 
niż zera, Ci zaciekli wrogowie Piłsudskiego — 
jakież karły, — gnój u jego stop.

Już za rządów Chjeno-Piasta okazało się. że 
niema ludzi w n!m, że poza narodowym wrzaskism, 
kryje się zgnilizna i panama. Dziś wrzody zaczy­
nają pękać, a społeczeństwo musi je pospiesznie 
wycinać.

Skandal sowiecki z listem Zlnowiewa.
F a ls y f ik a t czy  a u te n ty k ?

| i ,ONI)VN. 26. 10. (Pat,). Reuter Rakowski nade- pisma żdnowiewa. Angielski urząd spraw /agruniez 
I siat do utń-.ęilu ./tiigraiuc/nego notę po>k-stu)ąeą. w któ- nycli. oraz Mae Donald są przekonani, że dokument 
t.OM oświadcza, że ogiosz.on, list Zinowiewa jest t.d sy fi- | ogłoszony jest autentyczny, 

katem, Dale, ubolewa on .'że  w tyłn wypadku nie zacdip- | LONDYN. 20. 10. (Pat ) W  zw iązku z listem Mac 
wauo zwykłej procedury i nie zawiadom iono \vealc Donalda .sfery (miarodajne ustalają: Eksperci stwier- 
rządu .sowieekiego (przed ogłoszeniem  listu. Zarząd an- dzili. jednogłośnie, że list Z ino wiewa zawiera jegoc pod  
giclskicj jjwrip kom unistycznej nie otrzym ał żadnego pis i jnie jest falsyfikatem.

dze

Arsenie reuialtisyJstB w  Indiach.
LONDYN. 27. 10. (Pat.). W Kalkucie wykryły wla- 
spisek rewolucyjny. Aresztowano 27 przedstawi- 

wtmu

cieli part j i nacjonalistycznej. Spisek ogarnął en tą pro­
wincję Renga! j i. Mają nastąpić dałsze aresztowania.

RUDOLF CiOLDSCHEIl)

Regulowanie urodzin \ ekonomia 
ludnościowa.

W literaturze socjalistycznej zachodu loczo  
no ż \\v ą  dyskusje- ba temat stosunku proletariatu 
do kwestji ludnościowej.- U nas ontawranie zaga­
dnień z tej dziedziny leżało i leży odłogiem  
w znacznej m ierze z tego powodu -że św iat le­
karski *w Polsce n ie zawsze ma odwagę w ypo­
wiadania swojego zdania i tein się różni od le ­
karzy zacliodnio-europejskicn. Fałszyw a prudciju 
u .sfer d iobnom ieszeziióskieli gra tu też znaczną 
relę. Dla zilustrowania na jakiej płaszczyźnie" lo-
CZ!

tonuii bezgi an-e.uią lekkomyślność i obłudę 
społeczeństwa, wobec /ugadnień macierzyństwa 
i losu matek.

Kobieta nosząca dziecko, o którem nie wie 
jak je urodzi, jak je ;po urodzeniu uchroni 
przed nędzą i hańbą, dla prawa jest tylko 
osobnikiem rodzaju żeńskiego, wobec którego 
stosować można rygory prawne. To samo spo­
łeczeństwo, które w przeciągu jednego wieku 
tłumaczyło nędzę ludu z własnej winy wywo­
łaną tern, że robotnicy „za dużo dzieci ro-s 
dzą£(, karą więzienną Usiłuje powstrzymać ma­
tkę od! ogran iczen i a Ls wego potomstwa

S k a / t a  szalona sprzeczność? Rozwiązanie 
zagadki proste. Usiłowało się stworzyć jak

*W •sh‘ ^por; w powyższej kwest], przedrukowa- najobfitszą .rezerwę lila celów wojskowych jak 
■my / wiedenikifigo miesięcznika socjalistyczne- j ,jja gospodarki kapitalistycznej. Im więcej 

S» -Bc-r Kanipł artykuł (w tłumaczeniu;: ..Re- pię m o d z i im prędzej'zapełnią się wyr-
p
3°
p iłow an ie  urodzin i ekonom ia ludnościowy w 
społeczeństwie kapitałistyczueni“.

Omawia się  w nr m ustawodawstwo aiistrjao  
kie. tak bliskie naszem u, ze względu na niedawni- 
jeszcze, przym usow e w spółżycie.

Red.

przez osławiony pa’ ag raf 144, karzący cię- 
żkiem więzieniem „zbrodnię spędzenia płodu" 
lun chociażby tylko zamiar podobny, przema­
wia jaskrawo pałę społeczne zacofanie i obłu- 
dla przeszłości. Epoka, która nie znała opieki 
nad ciężarnymi ani położnicami, dla której' ży­
cie i zdrowie ludzi było .sprawa prywatną je­
dnostki, która i dla świeżo itkoazonyćh miała 
przygotowane t<u'dy i [di ę żary, epoka ta  ośmie­
lała się udawać specjalną opiekę nad nieuro- 
dzonymi. Opieka ograniczaiąca się ponadto i 
jedynie do paragratów karnych, broniła p ło ­
du przed matką, jednak nie miała obrony dl,* 
matki przed społeczeństwem. Jak małą jest 
tak osławiona zbrodnia indywidualna, wobec 
kiełkującego źy-cia wobec masowej zbrodni 
społecznej, wobec tworzącego się życia, po­
pełnianej ciągle i powszechnie.

Z ust każdego myślącego człowieka w yr­
wać się musi krzyk rozpaczy, gdy sobie uprzy-

ttrenem  gospodarczym równie ważnym, jak 
produkcja przemysłowa lub rolna. Taka eko­
nomia stwierdza bezsprzecznie, i i  vrszelka zwy­
żka dochodów, otrzymana przedWczesnerr. zu 
życieim człowieka w p.racy, jest tylko pro Juk 
Cją, w której zyskom prywatnym przeciwsta­
wia się niesłychana przewaga s tra t społecz 
ltydh.

Epoka ekonomji człowieka, z jej twórczą
io rganiozną techniką przyjdzje wtedy dopiero, 
gdy społeczeństwo zrozumie, że wskutek mniej 
sze. liczby urodzin człowiek zacznje być w ar­
tością rzadką i tern cenniejszą. Nieaoiitdnicnie 
uważane w kilku krajach jako straszne widinc 
przyszłości jest groźne dla samych podstaw 
gosipodarki kapitalistycznej, pozbawi arm at) 
zeru i zapobiegnie lekkomyślnemu poniewie­
raniu życia ludzkiego. Nie jest więc zgoł£ 
przypadkiem, że warstwy zainteresowane u 
utrzymaniu obecnego porządku społecznego, 
tak  namiętnie bronią paragrafów, zapewniają 
ęych przy.nrus macierzyństwa najtwardszymi 
karami A je dna k paragrafy  te obaliła nędz. 
idcizka i ktzywda Nie nakazy brutalne bowierr 
a tylko i jedynie reformy socjalne, załatwią 
kweśtję urodzin i potomstwa. § H4 istnieje, 
nie łudźmy się., — tylko na papierze. \X’iedzą 
dziś wszyscy, że na 100 ciąż przypada Y0 60 
spędzeń płodu. Dobrze wiedzą o tem, zwła

wy, k tóre śmierć robi tem mniej dbać trzeba 
o poszczególne życie ludzkie t  tem większą 
rozrzutnością szafować można ludzkiem ży­
ciem i Izidrowiean, w woijnaiiW i w  bezwzględnej 
wyniszczające1, kapitalistycznej gospodarce.

Porządek społeC/ny„ w którym nie prawo 
lecz przywileje, -grały główną rolę, nie poj- 
mował ekonomiji ludnościowej; człowiek by/ 
tvlko dobytkiem posiadanym w nadmiarze, 
którego nie trzeba było oszczędzać; 7 jednei 
strony skarga na nadmiar ludzi, y drugiej uajo 
strzejsze zarządzenia, by nic tego nadmiaru' szcza lekarze, że są wypadki, które s p o w o d o -
rtie zmniejszyło — były Czemuś zrozumiałem w 
społeczeństwie, w którem  człowiek jest kyl- 
ko na-zęd/irm , sługą państwa opanowanego 
przez klasy upr/ywilejówane.

Społeczeństwo to, mogło zająć su, ekono­
mią dóbr, towarów nigdy jednak ekonomią 
człowieka Mogła ona bowiem stać się bu­
rzycielem gosipodarki kapitalistycznej. Ekono­
mia ludnościowa bowiem jest nauką o kapitale 
organicznym, bada ona wzrojst i rozpad’ m ater­
iału ludzkiego, oyta jakim kosztem zd- owi a i 
życia ludzkiego zdobywamy naszą kulturę, 
Wnikla w  ekonomię ii etyl ko pracy ale, i robo­
tnika, dla niej produkcja ludzka jest conajmuiej

wlane zostały rozpaczą i nędzą, w y p a d k i  
lekkornyślnnśi i są nader rzadk.e W obec istnie 
jącvch dziś stosunków paragraf 144 jest non­
sensem i skandalem. Stał się on dzisiaj par-ti- 
ciją prawa. Wyroki z jego mocy zapadająee, 
nuiszą każdego uczciwie mvśląeego ob irzac  tak 
jak  owe osławione p r z e ś la d o w a n ia  czatownie 
w1 średniowieczu. Sęd/iowje k'-cując) te wy­
roki znaleść się powinni na ławie oskarżonych 
lti'b dostać się pod obserwaidję psychiatrów, a 
nie piastować owych ważnych i Wysokich go­
dności.

rt d. ci*).
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Mitosc, zazdrość, 
chciwość, g r o z a ,  
ządza władzy —
p i j a i n a  g ia  a r ty s tó w . BOH CABŁOS

1 kampanii wyborczej w Anglji.
Ciekawe kandyDatury. —

może wrócić na czas, następuje go w pracy 
agitacyjiiei siostra, k tó ra  w ciągli kilku mie­
sięcy urzędowania Mac Donalda stała  się bar­
dzo popularna i jest już nazywana tylko po 
imieniu: „Ishbel1 (.Hiszbeli). Dalej jeuen syn 
znanego pisarza, sir Dali Caine'a, autora .,'Wie­
cznego M iasta-1, l3crwent Hall Caine, jest kan* 
uydatem socjalistów, a drugi syn kandydaje 
z ramienia konserwo Aby uzupełnić listę",,sy- 
nów" dodani, że syn redaktora konserwatyw­
nego tygodnika „Spectator", J. Stracimy, jest 
również kandydatem socjalistów.

Ciekawą jest rzeczą, że na 17 kwakrow, 
stających do Wyborów, 13 należy do partji 
robotniczej; z drugiej strony, wydawca kilku 
pism katolickich, Charles Dpmiouu. jest rów ­
nież kandydatem socjalistycznyir

Dla charakterystyki praktyk wyborczych 
part-i kur żu azyjnych, przytoczę następujący

Hsmloaiija Kandydatów —  Sosnkt wyburczę
Atnaturzy pom yki.

Londyn 20. października, bierany bez opoźyc# p. I. łł Whitley, następnie 
Walka wyborcza weszła w stanjum  roz- 'j-óhhphtyTCzrty i ipowszeclm.e Lubiany ^ojciec Iz- 

strzygiająoe; już został) zgłoszone oficjalne JC ^  . ,. e house), 75-letju
kandydatury, cała akcja wyborcza ześroukowa- P- O Connor, nacjonalista.h lauzki, zbliżony do
la się w okręgach. W edług zwyczajów an- kw dgo sk .zyuła li be ałow, wybie.ranyr bez _  ̂ r _ ___v ___
giclskich kandydaci sanu są obecni podczas P ^ e rw y  odj czterdziestu! lat z jednego z okrę : falct: Istnieje w Londynie znana firma gastro 
skłamana w urzędach gminnych list t  podpi- w L iverjx)oluj zamieszkanego przez Irlana-j notruczna „Lyons", zalożoita podobno prze/ 
sarni wyborców, zawierających nazwiska jg/o- falej tow. Vernon Hasthorn, generał-j polskiego żyda, wychodźcę z (M i cji Firma
szone. W kilku okręgach kandydaci spotykali nY pdcztmistrz (minister poczt i)» p. Baldwui, ta  posiada ok. 1701) oddziałów w samym Lon 
się podczas te j procedury i wymieniali przyja- przywódca, konserwatystów i n dynie, pięć olbrzymich gmachów restauracyj-
zne uściski ulom, aby po rozstanju się wstąjMć; roku bieżącym dlo wyborów staje zna nych, kilka luksusowych hotel i tu. Dyrektorem
w szpanki bojowe. Przyznać trzeba, że w wal- ra iie  więcej kob’ett aniżeli dawni :j. Najwięcejj tirn  jest p. Isiuóre Salmon, jednocześnie 
ce wyborczej Anglicy unikają osobistych na-j kandydatek wystawiła Laoour Parte, miano- współwłaściciel wielkiego przedsiębiorstwa ty- 
paśćś i s tarają  się krytykować program y i pac- ’w’cie na ogólną liczbę 36. tomowego „Salimąn i Oiujckstein' .Którego nje-
rje, a nie luazi. Jeżeli clioozi o PąrtjC Pracy, to wszyscy

Charakterystyczna rozmowa o ubyła się w; (,awni posłowie nanowo kandydują Pośród no- 
Yorku. Spotkali się dwaj kandydaci, bm m istrz WjicJh kanuydaiów est sporo ciekav'ych oso- 
miasta I tobbky socjalista i p łk . Lane Fox, u-ibistofią. Żywą akcję rozwinęła p. Bertrando- 
nionisi a. Uścisnęli sobie uionje, życząc w za-,w<a Russcfl, żona znanego filozofa i m atanaty- 
jsnwiie szczęścia „Proszę mi dać znać, jeżeli ka* który dwUkiotnie stawał do wyborów z 
Pan usłyszy coś nieodpowiedniego w  agitacji] ramieniu Labour, ale bezskutecznie. Teraz żona
wyborczej-- — powiada tow. Dobbie. „ P io s z ę  
zrobić tak samo' 1 — odpowiada p. Fox, — 
„właśnie słyszałem, Że pan poucz as wojny s ta ­
ra ł się umknąć służby wojskowej". „Wręcz 
przeciwnie" — odpiera t Dobbie — „podczas 
Całej wojny trylem iw wojsku i na ciiwa tygodnie 
przed zawieszeniem broni zostałem ranny". — 
„Szczęśliwy jestem, że otrzymałem to wyjaś­
nienie i uniknąłem przykrej pomyłki" — wo­
ła zadowolony p, r o x ; przedstawia swemu 
przeciwnikowi swą żonę — wszyscy wymie- 
ftiiajii -UŚćski dłoni i yozuhoif/ą się, gotowi cio 
starcia.

Nie Wszędzie jednak panują takie sielan­
kowe stosunki. Niektórzy przeciwnicy Labour 
Piajty, i Socjalizmu pozwalają sobie .ta wycie­
czki bardzo niesmaczne i na napaści osobiste. 
WypaUki rzucania oszczerstw i kłamstw są 
uość rządkie* i jlak dotychczas, posłyszane zo­
stały z ust znanego ze swoje| bezwzględności 
6*r, Alfreda Moi itza Moneta, przyjaciela i ban 
kiera p, Lloyu Georgea, oraz takiego zawzię­
tego antisocjaksty, jak lord Birkennead, kiprzy 
sprawę wamp beli u ozdobili ty lu  zmyślonymi 
szczegółami, że nawet prasa reakcyjna musami 
prostować ich twici uzema

Największą niespodzianką dnia npmmacji 
jest wielka ilość kandydatów P a r t j i  Pracy, bo 
aż 612 w porównaniu do 427 w roku ubiegłym^ 
Konserwatyści ruszyli w jtoie z 544 kandyda­
tami o kilkunastu wioąej, aniżel. podczas o- 
ytutnich wy lw ó w  Zato liberałowie spadli z 
ł54 nominałów na ,333, ponieważ w wielu miej 
scacn ustąpili z placu boju, pozostawiając to- 
jysów, i kapom ytow  sąm na sam. Minto jednak 
najusilniejszych starań, w 225 okręgaih  oabę 
aą  się wybory tró jkątne. Pakt li ber mno-konser­
watywny wbrew dążeniom Lloyd Geoi gjbd; i ss'r 
Uondią, tylko częściowo doszedł do skutku. 
W śród 1422 kandydatów jest również aż 8 
komunistów, którzy w niektórych okręgach wy 
stępują przeciw Partji Pracy

w  dniu nominacji 32 kandydatów zostało 
odjrazu jtosłami, ponieważ nie zgłoszono prze­
ciw nim kontrkandiydatur. Znaunetihy jest fakf, 
że aż dziewięciu socjalistów zdobyło mandaty 
bez wall< . Są to przeważnie posłowie z okrę­
gów górniczych, gdzie socjanśa w roku ubie­
głym zdobyli olbrzymią większość g ło  - 
sów, nieraz 75—80 procent. Konserwatystów 
przeszło lo, w porównaniu z 35 w roku ze­
szłym. Liberałowie znowu s j  na szarym koń­
cu z 6 nowymi posłami, zamiast 11 w r. 1Q23. 
W śród nowych posłów znajduje się m arsza­
łek („speaker") dawmej Izby, z tradycji wy-

jego stara się być szczęśliwszą w walce wybor­
czej. Duże zainteresowanie wywołuje okięg, 
w którym  Oswald Mosłey, nowiy i cenny niv 
bytek Niez. Partji Pracy, walczy z Nevi!l‘em 
Chiamherlain'em. jest to jeden z okręgów Bir­
minghamu, niezdobytej - twierdzy konserwaty­
stów , w której Mosłey chce ziobić pierwszy 
wyłom. Pomaga mu dzielnie w  tej .pracy żona. 
Lad) Cynthia Mosley, znana ze swej Urody 
córka arcyreakcyjnego lorda Curzona, byłego 
min. spr iw zagr. Syn leadera konserwa* yśłów, 
Oliwer Balawin, podjął się niemniej trudnego 
Zadania z dobyć a dla Labortt ok-ęgu, który 
dotychczas wysyłał do W estm inistru samych 
torysów Syn Mac Donalda również kandyduje. 
Ponieważ jest on obecnie w Ameryce i nje 
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ziiczone s.k!epy rozsiane są po całym kraju 
Otóż zaruwno p. l.sidore Sadlmon, j*ak: i p. Sa 
nule! Glucksteiip postanowili jioświęclć się po­
lityce. Z raęji sw»ego olbrzymiego mają i ku są 
konserwatystami i obaj zostali kandydat :uni do 
jrarlameutu) z ramienia partji, k tórą popiera 
antysemicka , Morning Post". Ahy znaleźć 
miejsce ufa p. Salmons,, trzeba było nawet 
wbrew woli miejscowej org:anizajcfi, utrącić da­
wnego, zasłużonego kandydata konserwaty­
wnego. s

limą pikani er ją wyb.o-ów jest kandydatura 
p. Thomasa Coock‘a, ze słynnego biura po- 
oróżowego. O p. Coock'u mówi się teraz, \x 
powinien pamiętać, że ten, kto robi wycieczkę 
cło krainy polityki, n igdr we powinien zapo- 
miiiac, że trzeba nabyć sobie bilet pow otny. 
Zdaje się, że tvch biletów powrotnych do da­
wnego zajęcia, będzie wyjątkowo dużo w  tvch 
wyborach, k tóre zapowiadaj^ sporo niespo­
dzianek.

1. S

Pcgrzeo H SienkłBWlna w Warsuwi*.
WAKSZAWA. 26. października. (Pat.) W;\ Przeo pomnikiem Mickiewicza, prezydent 

niedzielę odbyły się uroczystości związane / Rzec/rpospolitej wygłosił przemówienie, na 
przeniesieniem zwłok Henryka Sienkiewicza z stępnie łyonduikt ruszył ku katedrze. SoKol. 
dworca do katedry św Jana wnieśli trumnę uo rzęsiście oświetlonej świą-

O gouz. 2-gie!j zaczęli przybywać przed- tyni i ustawili ją na katafalku lana Sobies.- 
stawiciele rządu, członkowie sejmu i senatu kiego. Obok trumny pełnili w arte honorową

kadeci.
Jutro o godzinie 10 rano po uroc/ystem  na­

bożeństwie, itumna zostanie złożona w podzie­
mnej krypcie knted^r.

przedstaw, korpusu dyplomatycznego, przed­
stawiciele literatury z Żeromskim i Wnysen- 
hoffem na czele, delegaci senatów wszystkich 
uniwersytetów polskich, duchowieństwo, ge - 
neralkja i t. d. Przed dworcem ustawiły się 
oddziały wojskowe wszystkich formacji. O g 
2.15 czterech trębaczy odegrało pobudkę, po. 
czem Sokoli wvnicsli trumnę i ustawili ją na 
katafalku. Wojsko sprezentowało broń. Pre­
zes Rady min. Grabski złożył na Gumnie wie­
niec z napisem: Henrykowi Sienkiewiczowi —
Rząd polski W ciągu 15 minut trumna wysta­
wiona była na widok publiczny. W artę juzy obecni byli p. prezydent RzpliteJ Wojciechow-

zrot&fiiL z j (ok  fiu krypty
WARSZAWA. 27. października. (Pot.) 

Dziś w godzinach rannych odbyło się u-. oczyste 
złożenie zwłok H. Sienkiewicza do krypty pod­
ziemnej w  katedrze św. Jana. Na U oczystości

trum nie pełnili oficerowie z wyciągnie!cmi 
szablami i Sokoli ze sztandarami.. Następnie 
marszałek senatu Trąrnpczyński wygłosił prze­
mówienie, po którem orkiestra odegrała marsz 
żałobny Szopena, poczem zwłoki ustawiono na 
sześciokonny karawan i ruszył pochód

O rozmiarach pochodu może: świadczyć 
fakt, że gdy pierwsze szeregi doszły już ilo 
Katedry, ostatnie zaledwie ruszyły z miejsca. 
W zdłuż drogi pochodu ustawiły się niezliczo­
ne delegiatje, młodzież akademicka i szkolna, 
tworząc zwaHy kordón, nad którym widniał las 
sztandarów, płonące iiochiodnie, oraz spowite 
kurem, zapalone lamjry elektryczne; i przvbrane 
ctomy, tw'o,rzyły obraz wywołujący podnio­
sły nastrój.

ski ze świtą, marszałkowie sej/nu i senatu, 
rząd1 z premierem Grabskim na czek i korpus 
dyplomatyczny. W artę honorową j>rzv k a ta ­
falku pełniło wojsko

Po ceremoniach kościelnych Sokoli wzięli 
trumnę z katafalku i przenieśli ją dó pod­
ziemnej kiypty. W  tym czasie artylerja dal* 
salwę honorową.

Po złożeniu tirurmjy do krypty osiam i hołd 
oddali hołd Henrykowi Sienkiewiczowi pan p re ­
zydent Rzphtej, rząd, korpus dypIomatyCzny 
i t. d! Po południu krypta będzie otw arta 
dla publiczności.
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REPERTU \R  TEATRU MIEJSKIEGO W Ę LWOWIIJ 
Wtorek' o godz. 7-mej wieez. .Trubadur'
Scotta, .o godz. 7 ..Komisarz sowiecki" (§0(ptrbc. 

zniżka),.
Czwartek o godz. 7 wiccz. Uda'
Piątek, o  godz. 7 wręcz ..Młynarz i jogu córka 

REPERTUAR TEATRU .MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Wtorek o godz. 7-ej wiccz. , Podatek m ajątkow y', 
środa, o  godz. 7 w iec / „Podatek majątkowy". 
Czwartek, o  godz. 7 w ierz .Podatek majątkowy". 
Piątek, o  goicl/ . Ą  Winna .Podplek majątkowy

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
W torek o godz. 7 mej wiccz. „Pajacyk"
Środa o godz. 7 wie.cz. „Pajacyk ‘.
Czwartek, o  godz. 7 w iecz. ..Pajacyk 
Piątek, jO. godz. 7 wieez. „Pajacyk"

TEATR ARTYSTYCZNO-1TTER tCKl .BAGĄTEl Ą “.
Od lC go października 1921: 1) Migawki — re- 

wietka aktualna. 2) „ T a i-tu  ‘ -■ w krainie złud ja­
pońskich, 3) Calallano — tancerze w łoscy 4; „Szkoła 
Gwiazd' — tewja Jewrejcmowa.

Początek, o  godz. 8‘ 15-

R yszard Oswald 
Konrad Veidt 
Oagny Semes 
Eud Egede Nsssen

T O  R EA LIZA TO R ZY  GSG£*5T Y C 2 »SEG0 FILM U

DON CARbUS

PiEł ł RTUAR BIURA KONCERT. M. TUI.RKA  
Piątek diL 31 października: IV kouoert abona 

m entows I'nr i co Mainardi. w iolcnczclista (Rzym).
912 2

T L A IR  ŹYÓOWSKJ: (Dyr. S. M. G IM P E I.
ul Jagiellońska I.. II. 

Wtorek, o  godz. 7.30 Pierw sza miłość"  
środa. o  godz. 7.30 „Która moja żona21‘"
Czwartek o godz. 7.30 „Na letnisku". (Na cel do­

broczynny).

T jf.OżEF M YRJA.N KOCHAŃSKI, porucznik W. P. 
b. legionista, obrońca Lwowa, uczestnik 1-sze.j załogi 
w szkole im. Sienkiewicza, odznaczony trzykrotnie 

Krzyżem ■waldeznycli" i ćtiRm szeregiem innych od ­
znaczeń. zmart w naszem m ieście dnia 28. bm. w  28 
roku życia. Zmarły brał wybitny udział w  naszym  
nw bn niepodległościow ym  ostatniego lO-lsciu. należąc 
do całego szeregu Towarzystw  i Związków.

Pogrzeb przedw cześnie zm arłego odbędzie się we 
wtorek 28. bm. o jgodz. dcśej popoł. ze szpitala woj­
skowego przy ul. Łyczakowskiej.

Cześć Jego pam ięci!
..MŁYNARZ I JEGO CÓRKA Tcalr lw ow ski sztu 

k i tej n ie  grał od  długiego szeregu lat. P ierw sze w zno­
w ien ie odbędzie s ię  w  piątek 31. bm. w  Teairze W iel­
kim. Insp. sceny p. Słabi przygotowuje cały arsenał 
rekw izylów . .groźnych" duchów', widm ild. Ola sze­
rokich rzesz, oraz dla m łodzieży widowisko to będzie  
bardzo interesujące.

PRAW O ‘POC \Ł U N K U  Teatr Mały p, zygolow uje 
pod reżyserją dyr. Czarnowskiego jedną z najlepszych  
sztuk w esołego repertuaru francuskiego ostatnich cza­
sów . komedję Tristana Bernarda i Sp. pod pow yż­
szym  tytułem. Prawo pocałunku" grane było w Pa­
ryżu przeszło ,J(X) .razy a tamtejsza krytyka zgodnie 
przyznani, iż sztukę tę zaliczyć m ożna do arcydzieł 
lekkich komedji.

ZEGAR KT KIESZONKOWI-. DLA KOLEJARZY. 
M inisterstwo kolei jclicąc przyjść z pom ocą pracowni­
kom kolejowym , którzy w m yśl przepisów' służbowych  
zoliowiązani są do noszenia w  służbie zegarków k ie ­
szonkow ych. postanow iło ułatwić im nabycie takidi 
zegarków na spłatę w  ciągu fi m iesięcy, drogą potrą­
ceniu z poborów. Zegarki te, niklowe lub srebrne:, pq 
chodzić będą z fabryk szwajcarskich, będą badane i 
jeszcze raz regulow ane w  W arszawie, a dopiero polem  
rozsyłane.

PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA W E  
LW OW IE, ogłasza w pisy do Szkoły Majstrów Budo­
w lanych (dawniej Szkoła R zem iosł Budowlanych) w1 
dniach od 27—29 października, od godz, 9 —1 
W arunki przyjęcia w westybulu i na 1-szem piętrze 
w gmachu ^zkoly ul. Snopkowska L. 47. 947—2

KURSY WALUT t AKCJI PRZEMYSŁOWYCH 
Obce w aluty i akcje m iały wczoraj tendencję n ie­

jednolitą. W drobnych obrotach w e Lwowie płacono - 
dolary u,18- 5.J8 i pół. kanad. do 5. kor. czesk ie do 
0.15 i pól. leje do 0 .02'/4 fr frane, do 0.28, fr szwajc.

do (1.98. ruble a 100 i 500 za 1 lys. 2.50—2.80. drobno 
za 1 1vs. 0.90. niem ieckie lys. stan  za 1 fys. do 0..i2 
groszy. .

Bank P olsk i płaci za złoto 1 gram czystego zlotu 
3.44 ‘ 1 dolar 5.1828, dukat 11.85. 1 kor. f .0501. marka* 
piani. 1.23 }5. rubel 2.6066 frank 1 zł

W Z u ry c h u  /płacono 27. bm. 100 f szwajc. za 
100 zł.

Akcje p łacon o: Ghodorów od 5.15, Cegielski 0-67, 
Ćmielów 0.45. Oikos 2.15, Parowozy Ó.S4. Pezet 0.25, 
Siersza góm . 4.50, Tesp 3.70 zł.

ARESZTOW ANIA ZA AWANTURY 1 WŁÓCZĘ­
GOSTWO. Antom Podgórski i Ernnciszka Badowska w  
stanie podcininelónyin iwszczęli aw anlurę i bójkę na 
ul. R ulew skiego — Dorę Majek i Antoniego Mielmczka 
aresztowano rów nież ,za awantury i pijaństwo.

Stuletni i Ir.yńko Barabasz przyjechał z  Synowódzka  
do Lwowa w jKiszukiwaniu jakiejś Maryny, której1 na 
zwiska sam nie zna. Przytrzym ano go błąkającego się 
tui ulicy Zielonej bez pieniędzy. Osadzono go is a- 
reszcie. skąd będzie odstawiony do m iejsca przyna­
leżności.

T Ę P IE N IE  POKĄTNEGO HANDI-U. Mozesa 
Slareka aresztowała policja za sprzedaż 3 m. sukna 
podejrzanego pochodzenia.

Zdeponowano w policji fi ;m. sukna, które, sprze­
dawał na ulicy Norbert Sehmcrizbauh. n ie mając na 
to' uprawnienia.

17 LETNIA DZIECIOBÓJCZYNI. Helena Cliyłek. 
Miiżąca u Oskara T. przy' ul. Śniadeckich, dnia 21. lun 
udusiła swe nowonarodzone niem ow lę ptci żeńskiej, 
a zwłoki ukryła w rurze blaszanej w  piwnicy. Po kilku 
dniach dopiero przypadkowo odkryło nadpsutego trup­
ku i pow iadom iono o tem policję. Lekarz m iejsk i dr 
W ernieki polecił zw łok i odnieść do zakładu m edycyny  
sądow e dzieciobójczynię zaś aresztowano. W  śledz­
tw ie zeznała ona, iż ze  wstydu przed rodzicam i, przeby­
w ającym i na prowincji, dopuściła się zbrodni.

SPH oZNO LU BYŁO. P ew ien  posterunkowy, prze- 
chodząc placem  Krakowskim, spostrzegł uciekającego 
13-Ktniego Karola G rodzickiego wraz z Pawłem  P a­
włowskim . Obaj byli objuczeni łupem. O kradzionym  
nieznanem u w łaścicielowi, zawierającym 15 paczek ku­
rt ero lu o wadze po ćw ierć kilograma Obu złodziejasz­
ków osadzono w areszcie.

Na inspekcję policyjną przyprowadzono 13-Ietnicgo 
Benedykta Trinkbaliera pod zarzutem kradzieży 8 kg. 
m asła na szkodę pewnego handlarza. Zeznał on iż na 
pl. Krakowskim m asło to wręuzył mu nieznany ch ło ­
p iec z poleceniem  aby „uciekał . Masło oddano po­
szkodowanem u, paiwnego zaś Henia pozostawiono na 
w olności.

SIEROT A NĘDZARZEM.’ Patrolujący policjant, 
przecłiodząc W ałam i, nalknął na śpiącego 12 lelniego 
Poncjanu Eedera. Zeznał on w policji, iz niem a rodzi­
ców , środków do życia, ani też m iejsca zam ieszkania. 
Opuszczonego chłopca „przytuliła" na razie policja w 
sw ych aresztach.

POŻARY. W  tib. niedzielę nocy poczęły płonąć 
wiązania [duchowo i sulil w  realności J. Rossa przy ul. 
Jabłonowskich 1. 24 Slraż pożarna wyrąbhla części pło­
nące i ogień ugasiła. Powodem pożaru była wadliwa 
budowa jcomina.

W sk lep ie Abrahama W einreba przy pł. Krakow­
skim  poczęło płonąć wczoraj w ieczorem  nagromadzone 
przędziwo. Ogień ugaszono p r z e d  przybyciem  straży po 
żarnej

 a

j Zeznaniu św iadków  iSehapiry, Gotliebu i zmarłego 
sfer", stanowi część pow ieści, do której tłem jąsl wspa- 

J Linskiera uznał trybunał za m ało onjektywnc. R ów nież  
protokoły policyjne w  tej sprawie skwalifikowano ja­
ko m ało ścisłe.

Prokurator tym ya /ec  tnie zgłosił zażalenia nie­
ważności.

ł t o t i t i ł s f r z  o s k a r ż o n y  o  z a b ó j a h y d  
p t i n t o z n i k a - i t R z y n a .

Przed paru tygodniam i donieśliśm y o zastrzeleniu  
stacjonowanego w Brodach porucznika ułanów Wró- 
nlew skiego przez jigo  wuja. rotmistrza tegoż pułku 
K uebcińskiego.

Fakt ten zdarzył się podczas jazdy bryczką z za­
baw y w towarzystwie dam. D ziś rotm istrz h'. staje 
przed ..ądern wojskowym , ja Ko oskarżony o zabójstwo.

£  now szych  w adaw nictw .
CLAUDE EARRF.Ri ,.NQWI t.UDZIE". pow ieść. 

. Przekład ,f. Parando.wskiego. W ydawnictwo I„eKtora",
W  budzeniu i rozszerzaniu ruchu wydawniczego 

zasłużona firma „Lektora", posiadająca filje sw e we 
w szystkich w ielkich m iastach Po.skt, po czasowej 
przerwie, spowodowanej inflacją m arkową i saignacją 
gospodarczą kraju, przystępuje do kontynuow ania swe) 
działalności. Do szeregu dzieł jednego z naiw ięk?zych  

j w spółczesnych pow ieściopisarzy francuskich. Claudie 
Farrera, wydanych przez „Lektora", p izyłącza się o- 
becnit najnowsza pow ieść „Nowi ludzie ", barrere. jio- 
dobnie jak zm arły niedawno Piotr Loti. jest przedsta- 
w icielem  tego kierunku w  beletrystycznej literaturze, 
który zasila ją now em i, niew yezerpim cm i jesżeze źró­
dłam i tw órczości i odchylając się od  szukania zu­
żytych już m otyw ów  życia obyczatowego i społecznego  
starej kultury, szuka now ych, m ocnych wrażeń i w zru­
szeń w św iecie, określonym  nazwą egzotycznego. E gzo  
tyzm  ten. który w yhodował potężną twórczość K ipling!. 
nadaje pow ieściom  Earrćra fascynujące iakby bengal­
sk ie  ośw ietlenie, abstrahując oa  tego, że św ieżość I 
niezw ykłość tem atów stwarza now e dziedziny estetycz­
nych p od b ie l

W ostatniej jego pow ieści akcja rozgrywa się w  
now o uzyskanym  dla cyw ilizacji europejskiej kraju, 
w  Maroku, a treścią jej ciekaw y problem, powstający 
z zetknięcia s ię  dwóch ras: starej, arystokratycznej 
rasy, przechow ujące) ca ły  w ykw int wielowiekowej; k u l­
tury! z ła są  młodą, surową, szorstka, zdobywającą prze­
bojem dzięki swej uiezuźytej energji.. jłyoie. Rom ans 
„człowieka jno\vego‘‘. [plebejuszu i kobiety ,z  w ysokich  
sier“, santowi treść powieści, do której tłem jest wspa­
nia ły  krajobraz marokański. R ów nocześnie autor ma 
na oku (uel propagandyslyczm. i z narodową dum ą  
podnosi w ielką cyw ilizacyjną m isję, jaką spełnia Fran­
cja w  .Maroku, zdobywając, go krok za krokiem  dla 
świata kultury

Pow ieść w Wysokim stopniu interesująca tak dla 
sm akoszów  literatury jak i dla ogółu czytelników. 
T łum aczenie dokonane przez znanego m iłośnika jiię- 
kna. J. Paranduwskicgo, w ytw om ością  „stylu w yróżnia  
się wśród setek mnych. uprawianych juko rzem iosło, 
niem ające n ic  w spólnego z  literaturą. Zewnętrzny w y  
gląd książki odpowiada godnie jej w ewnętrznej war 
i ości. (ar.)

E  sądu wojskowego
Onkaritony « stabójstwo W. Hanke 

ponow nie uw olniony.
Przez trzy dni hw ala ponowna rozprawa przeciw  

W acław ow i llankem u. oskarżonem u o  zabójstwo Józefa 
Linskera. W czoraj wieczorem przewodniczący Irybu 
nału dr. Stanzl ogłosił wyrok ponow nie uwalniając., o 
skarżonego od winy' i kary.

W mo!yw'ach podano, iż w sprawie forowaniu u- 
walmająccgo wyroku zadecydowały zeznania świadków  
Zaczkiewicza. Kom am ickiego. insp. poi. Lukomskiego 
i innych, oraz orzeczenie lekarza iż w  krytycznym  m o­
m encie oskarżony działał w ,/ufekoie patologicznym".

X L NADESŁANE. X
(Z a  t ę  iu b r y k e  R e d a k c ja  sił© o ć p u w f a d a ) ,

G A S If^E T  K O S 5V:fTY*"ZNY 
W STRYJU ^ ia ceu teg o  Fola 7

(boruna Saffłeu5*»»klej) 
o d ś w i e ż a n i e  c e r y ,  usuwanie zm arszc iP K , wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, e! ktrjczny, taradyezuy,
radio, manicure. — A n to n in a  W e r n łe o w c .. 866—45

L e k a rz  c h o ró o  n e rw o w y ch
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K R tb N A  HOUblH ROUOE
Trzeba umieć ;-ad:,v.

Pt-wien ojciec umierając, przywołał do 
swegto fóżja swych synów i wskazawszy na 
lezącą obok siebie wiązkę kjjków, kazał im tę 
wiązkę przełamać. Lecz daremny byl trud 
młodzieńców, żaden z nich rozkazu ojca wy­
konać nie zaołał, wiązka wyła /.byt silna. 
Wowicyaę, umierający ojciec kazał im wiązkę 

.rozw.ązac i cała trudność została odraza .po­
konana. Cóż łatwiejszego jak łamać suchy ki­
jek po  kijku?...

Znaną tę bajeczkę przytoczył na wczo­
rajszym wiecu pracowników umysłowych tow. 
posól' Di arna nd dla scharakteryzowania bier-

<L> uw zględnienie um ysłow o pracujących w ustaw ie lila iłezroOGtiiych.
Referat w sp» awie rozszerzenia ustawy o 

bezrobotnych na pracujących umysłowo w y­
głosił p. Dabulewicż z Warszawy, podnosząc, 
że rząd, większość sejmlu i pracodawcy skazali 
pracowników umysłowych na ostateczną nę­
dzę. I Idzie jedynie solidarna postawa pracowni­
ków umysłowych może zmusić (decydujące czyn 
niki do uwzględnienia ich żadań i nanrawh? 
nia ustawy, nie obejmującej 'dotychczas bez­
robotnych1 wszelkich kategorji. Następnie um a­
wiał mówca projekt dotyczącej ustawy, który 
md być wniesiony ao sejmu

W sprawne tej przemawiali poseł Heller, 
nóśo iw iem ocy rzesz Umysłowo- pracujących, senator Thulie i tow. poseł Diamand, który 
nie umiejących solidarnie i mocno stawiać I wzywlał rzesze pracowników umysłowych do 
bronić swych żądań. solidarnej choć ciężkiej walki o swe postulaty

Dzis piekąda jest sprawa zasiłków dla bez- w raz z klasą robotniczą, przyczem żwrócił u- 
robotnych pracowników umysłowych, których w.agę na charakterystyczny objaw nieuizasa 
jest w Polsce ponad 20 tysięcy, czyli z rodzi- dńionej pychy pracowników' umysłowych w 
nami Leząc około 100 tysięcy osób. Ludzie ,ci stosunku d o . robotników, mimo, że niejeden 
wyrzucę d  na bruk jak śmiecie niepotrzebne, z tych pracowników „umysłowych ' 1 mniej p ra­
nie maja oparcia ani o zasiłki Ustawą zastrzte- ctfje umysłem, aniżeli taki pracownik „fizyczny" 
żone dla pracowników fizycznych, ani prawie jak np. mechanik, którego praca wymaga na- 
żadnejj pomocy od swoich organizacji. - -  Ten tężenia wyłącznie umysłowego. Zapewniał przy 
„właśnie brak jednolitej organizacji, brak soli- tern poseł Diamand, że dla rządu! w ydatek o- 
darnośej i. wspólnej linji działania stał się koło milłona złotych to icst około jedna szó- 
przyczyną, że pracowników umysłowych po- sta  część ogólnych wy datków dla lńO tysięcy 
minięto przy uchw daniu ustawy o pomocy dla bezrobotnych byłby właściwie bez znaczenia, 
bezrobotnych. Bo — jak zaznaczył tow. Dia- trzeba tylko umieć fąjdjać, 
maml -7-  dla rządu uiezsolidaryzowiane rzesze Bardzo niefe tunne było wystąpienie ja- 
pracowników Umysłowych nie przedstawiają kiegoś obrońcy klubów narodbwych, któyy 
czynnika groźnego. Kto ma siłę i rację, ten twierdził, źe kluby te wolały przeczekać (? !)  
w ygra Urzędnicy prywatni mają dużo racji, niż Uchwalać złą (?) ustawę (I dlatego dziś 
ale n.e mają siły, aby tę rację przeprowadź i c. pracownicy umysłowi wyjęci z pod1 prawa rnu- 

Wiec wczorajszy zwołany w sprawie po sżą przeżywać ostateczną nędzę) 
minięcia pracowników umysłowych w ustawie Następnie referował p. Nowakowski spra- 
o zasiłkacti dla bezrobotnych, odbył się w wę ubezpieczenia społecznego w Polsce, a p 
Stali instytutu technologicznego pod przewo- Nycz sprawę utworzenia Komisji reprezen.acyj- 
dnictwem p. piali, Dabulewicza i Weinrćba nej Związków Zawodowych, urzędniczych, na 
N a wiec, prócz samy ch zainteresowanych, przy terenie wschodniej Małopolski, 
było też kilku posłów ‘ — —

u ziB R n ik a tm a  pokshte pofifpt& 
szach&rKę Ksplantego.

WARSZAWA. 27. października, (teł. wł,] 
Dzisiaj odbyło się Walne zgromadzenie Syn­
dykatów " Dziennikarzy polskich, w którem 
wzięło udział 20 delegatów z poszczególnych 
miast. Dokonano w yboru członków- zarządu* 
którego prezesem został p. Dębicki. Omawiano 
sprawę przyjęcia do Związku secesjonistów - 
dziennikarzy z Krakowa, którzy — jak wia- 
domo —- spowodowali po zajściach listopa­
dowych rozłam w śród dziennikarzy krakow­
skich

Po ożywionej dyskusji uchwalono większo­
ścią głosów przyla secesjonistów ub Zw. t>yn 
dykatów  z równocztsnem wezwaniem Zarządu 
do podjęcia krosów  celem zjednoczenia obu 
organizacji dziennikarskich na gruncie k rak o ­
wskim. ,

W dalszym ciągu poruszone sprawy kupną 
i sprzedaży „Rzeczypospolitej" i przyjęto re­
zolucję, solidaryzującą się ze stanowiskiem, za­
jętym przez b. współprapownikó w „Rzeczypo­
spolitej' oraz potępiającą sposób pc-

Z  niedoli kolejarzy-
W czasie czterodniowych obrad  delegatów 

ZjjażdU Z. Z. K. b m w Krakowie ujawniły 
sit, uzasadnione żale na tem at drożyzny, mar­
nych. wynagrodzeń, oraz żadania bezwzględne! 
poanoęy dla. ogółu  kolejarzy ze strony admini­
stracji we formie jcdnounesięeznejli bezzwro­
tnej zapomogi, na zakupno ż}'wności na zimę, 
i wydawanie węgla na roty. W uznaniu słusz­
nych żadań kolejarzy, zapewnił p dr. Wróbel 
imieniem M. K., że kolejlarze otrzymają w  naj. 
bliższym Czasie zwrotną zapomogę węgiel 
w* dogodnych spłatach, wreszcie załatwienie, 
wielu innycłą ważnych postulatów. Delegaci po 
wróciwszy db swych środowisk prący poinfor­
mowali członków na zwołanych przez nich 
zgromadzeniach o przyrzeczeniach M. K. zapo 
hiógając tym  sposobem wielkiemu [rozgorycze­
niu kolejarzy, które nurtuje od dłuższego ,za- 
stu w i.ch! umysłach, z 'powódki ciągłego wid­
ma niedostatku.

Nieufność kolejarzy do wszelkich przyrze­
czeń ze strony administracji ma w praktyce 
zupełną rację, albowiem n p. Dyrekcja Iwo 
wtsłęa wydanym okólnikiem z 16. b. m powiado­

m iła pracowników, że M. K. przyznało węgiel 
na raty, jednak nie w ilości należącego się de­
putatu zimowego, lecz tylko najwyżej dwie tfc>- 
nty i to  najgorszego igatunku (Jaworzn.ak) a o 
terminie zgłaszać, leniej nawet nje wspommiać.

. Gdyby ta  jednolitość postępowania M. K. 
miała miejsce w całej Rzeczypospolitej to ża­
le kolejarzy lwowskiego okręgu można było­
by określić jako pewien wyłom w stosunKU żą­
dań, natomiast gdy pi widzą, że Kongresówkę i 
Poznańskie zaopaGuje się we węgiel na raty  
w najlepszej jakości, (górnośląski), to czują 
się om pokrzywdzeni i słusznie mogą myśleć, 
że są w pkńslwie obywatelami drugiej klaąy. 
Co wpłynęło na M K względnie tutejszy W y­
dział IX. do Wydania tyCb jednostronnych za­
rządzeń., to pozostanie poważną lajemmcą U- 
rzędową w pbwowycb panów referen+ów.

Wpływy' te są  pozostałością austriackich 
wychowanków biuroKracji i ten szimel austrja- 
cki nie aa się prędzej wykot żenić, dopóki u, 
przestarzali dygnitarze nie spoczną na zasłu­
żonej emeryturze, czego łoi kolejarze serdecz­
nie żvczą.

Spłoszeni kcmuniśc
WARSZAWA. 27 października, (tel. wł.) 

W sobotę, o godz. 3-cie po południu, miał 
się odbyć wiec komunistów, zwołany przez' 
pp. Królikowskiego i Łańcuckiego. Gd'y u zbie­
g u  ulic M łynarskiej i Żytnej zaczęły się zbie­
rać grupki ludzi,, wkroczyła policja, na wi­
dok k tó rej komuniści rzucili się do uciec/kii. 
Przytrzym ano kilku z nich i przekazano poli­
cji politycznej.

Wybory do Kasy chorych w Kaliszu
WARSZAWA. 27. paździęrmka. (tcl. wł.) 

W Idiiniul 26. b. tn. odbyły się wvbo-y do Kasy 
chorych w Kaliszu. Największa dość glo- 

jsów zdóbyła lista P P. S . k tó rdf przypadło 
11 ttliandatów. chadecy' uzyskali 7 mandatów, 

NPR. — 3, Poialej syon. — 4, niezależni socjali­
ści — 4. Lista inteligencji pracującej i! -lista lo­
kalna nil zdobyły ani jednbgc nand tu

stępowania p Kortantego.
Putwierdzono zakaz Zw. dziennikarzy war- 

sżawskićh zabraniający' współpracy w „Rze­
czypospolitej" p Korfantego wszystkim Człon­
kom, należącym db Zw. syndykatów.

30.000 tonn soli dla Jugosławii.
"WARSZAWA. 27. października, (tel. wł.) 

i Polska dyrcKicja monopolu soli zaw arła z mo­
nopolem jugosłowiańskim umowę na dostawę 
30.000 ton soli dla Jugosławji. Jest to  pier­
wsza nasza Umowa na tak  znaczną dostawę 
soli. 30.000 tonn wynosi 1,10 część całorocz 
ne, naszej konsirrmrji
s n a H B H H H n n H a n H i

Pouirót marnotrawnego syna.
WARSZAWA. 27. października. (Tel. wł.) 

Dziś w nocy lub jutro spodziewany jest przy­
jazd p. paaerewskiege

— SUS— ,
OziStSjSZB posiedź 3MB selinu

WARSZAWA. 27 ptaźdźiejniika, (Tel, wł.) 
Na porządku dziennym wtorkowego posiedze­
nia sejm u znajdzie się szereg spraw" drobnycn 
oraz dyskusja nad eksnose premiera Grabskie­
go. Możliwte jest również, że min. spr. zagrań, 
p.. Skrzyński wygłosi zapowiedziane już prze­
mówienie.

Seiegatura dla spraw kresów wschodnich
WARSZAWA. 27. października (te) w1!.) 

Premie- G rabski przyjął na dłuższej nonfe 
neocji b delegata rządu w  Wilnie, p. Romana. 
Konferencja dotyczyła Utworzenia specjał niej 
delegatury' dla spraw  K--esów Wscnodnich Na 
stanowisko delegata Upatrzony jest p. Roman 

— m i s —
Odważny tr o c k i

PARYŻ. 27  października. (Pat.) „Chica- 
cago Tribilne" donosi z Konstantynopola, te 
Trocki wyjechał na front chiński, gdzie obfcy 
mie komendę nad arm ią liczącą około 50 ty ­
sięcy luczi.

Senat łiamburski
HAMBURG. 27. jraźdżiernika. (Pat.) W e­

dług ostatnich rezultatów  wyborów do Iz­
by ir eprezentantów, podział foteli będzie na­
stępujący socjaliści otrzym ają U , tlejftokra*- 
Ci 21 — 23, lUdbwcy 21 — 23 komUrnści 24, 
nacjonaliści 27 — 29, ultranacjonlaJiści 4, cen­
trum  4 fotele.

Planowany zamach na Kemala Pasze-
WIEDEŃ. 27 paździelmika. (A. W.) „Tei 

Comp." donosi* iż policja turecka aresztowała 
| pięciu Ormian, którzy pizybyl z Atejn 1 jbchalił 

db Angory, celem zamordowania Kemala Pa- 
1 szy. Policja jest na tropip 6-go Ormianina, któ 
ry jUż podobno dotarł do Angory.
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Z  duemw piwiegu lUiynito ytsografics&nego.
leai.ą z n aj zna ko.nit szych wojskowych in­

stytucji austriackich był instytut geograficz­
ny. Jedno z jtóństw sukcesyjnych, wypierają- 
oe się wszystkich niemlal Urządzeń tęgo upa- 
aregn państwa .noże wzorem Czech, zatrzym a­
ło nietylko ten instytut, ieqz i jego nlazwe. Jak­
że jeunak ogromna .różnica w ich prowadze­
niu. Podczas gcfy a astr ja ck i był obsadzony ofi­
cerami, ktoyzy byli znakomitymi łlczorryjt*^ i 
roz^orząużał zakładami potrzeonymi doskona­
łej. jakości, nie można tego powiedzieć żadną 
miarą o tym, którego krótką historię chcemy 
opisać.

Oto komendantem tego instłytutu jest płk 
J., k tóry  stał się nim z podporucznika rosyji- 
Rk i ego, nie mającego nigdy nic do czynienia 
z geografią. Ponieważ zaś służbę pełnił na 
Kaukazie, więc jak prawdżiwy katolik! * fezy-1 
ka polskiego zapomniał. Za to  ma szeroką na­
turę  i jej uboczne przymioty, jak nsplewat* i 
niczewo, o ile chodzi o własność państwową i 
obowiązlo, którym wojsko i instytut geogra­
ficzny słuiżyć winien.

Jak tylu innych, i ten bohater ot-zym ał 
śliczną posiadłość o 200 km. od stolicy. Jeź­
dzi więc tam conajmniej ,az na dera tygodnie i 
koszta za to płaci skarb wojskowy. Choć kasa 
instytutu nieraz nic ma pieniędzy, to rachunek, 
z tych podróży na polo urania p. pułkownika 
musi być zaraz zapłacony. Dn sze-okiej! natury 
należy i umiłowanie kobiet. O tóż najtuubień- 
szą zrobił Urzędniczką etatową 0 st., a czyn­
ność tej polega na jawieniu się w instytucie na 
pierwszego po płacę

i\a  Kaukazie nie poprzestaje się na je-uuejj 
czerkiesce. Więc i w stolicy nie jes* inaczej, le i 
zaś objawy miłości przydziela sję zapomocą 
zwykłych kartek, jako urczęumczk kontraktu, 
we, gdzie się da. Jak .ch pan, ratk i one korzy­
stają  dowolnie z automobili i innych pojaz­
dów instytutu.

Takim samym, znakomitym oficerem jest 
jCgo zastępcj, również pułkownik. Koleżań 
stwc między katolikami jest wielkie. Kiedy 
więc na doniesierija o nadużyci ach tego za­
stępcy, jak sprzedawanie całych bali papie­
ru  dó fotografowani i, wagonów węgli, wdro- 
żyd sąd  wojskowy śledztwo, p. komendant U; 
mi<tł uwolnić przyjaciela. Stało się to mimo 
że cywilny robmnik instytutu, choć mu po 
napędzeniu za aomes-iepie ofiarowywano riową 
posadę, nie cofnął zeznania.

Niżsi oficerowie, mający poczuci ■ honoru 
nietylko na ulicy, lacz i w  instytucie ignjorują 
zastępcę stojącego pod tak ciężkimi zarzuta 
mi, lecz on wyższy ponad wymysły zgniłego 
zachodu nic sobie z tego nie rohi.

Zapytacie jak to jest możliwe. Ot;o dlatego, 
źe p. komieńdant należy do wszechpotężnie) 
i v ' tern państwie enclecji. Ta zaś potrzebuje 
takich jak on iudizi. Wietrzy bowiem, że w i 
rlazie potrzeby p pułł..ownik zdolny jest kazać, 
strzelać do każdego p-zed  wnika * tf-ecji. { 

Że w  tych wartinkacn instytut geografi-i 
czny nie spełnia zunełniie swego zadania, nie 
t.rndtm się domyśleć.

Oblicza; Jedno ziarno zasiano daje 10 kłosów. 
100 ziaren da tych kłosów i OOO. To samo powinno 
być z amszkułami robotnika Tyie a tyle mas? 
bratku wykonać ruchów w ciągu godziny A to 
i»ni#, kapitałowi przyniesie tyle a tyle złota. Jeżeli 
mniej wykonasz ty oh ruehow, mniej mnie napę­
dzisz złota do kieszeni. W takim razie jesteś do 
niczego...

Ryoarscy wciąż myślą kategórjami dawnych 
wieków, nie widzą, ze czas leci. Nie e h rą  się z tern 
pogodzić; że robotnik przetiat byc niewolnikiem, 
ze zna renę swych maszknłów, że' ceni swoją 
pracę, i ma dumną świadomość, ze jest współ­
twórcą największych d-iei techniKi ludzkiej.

Będzie jeszcze gorzej, panowie Ryoarscy, Bru­
nów ie, Drzewiccy i jak się jeszcze nazywacie wy 
wszyscy, Którzy nie chcecie uwierzyć, że dużo się 
aa św.ecie zmieniło wbrew woli waszej!

Zgon wybitnego bziennlkiarza wi£ 
deńSKiego.

WARSZAWA. 27. października. (A. W.) 
Dziś rano zm arł tu  senior dlzienniikarzy 'wie­
deńskich,, b. redaktor naczelny półoficjała|ego 
dziennika „Frcm dcnblatt"' dr. Juljusz Szeps. 
Zm arły był szwagrem Cicmerodeau^a, ■ otftio- 
sił się zawsze bardzo życzliwje dc spraw  pot 
skiflh. Jrdnem z ostatnich jego wystąpień, by­
ło prze,mówienie na przyjęciu prasy wiedeń 
skieji przez poselstwo polskie z okazji przyja­
zd lu mm Kiedronia, oraz delegacji polskiej dy 
Wiednia na Targi wiosenne w r. biei.

K M

Z  dnia.
By sit nie zmęczyć. -

W  „Gazecie warszawskiej* rozpatruje b. wi­
ceminister skarbu p Roman Rybarski problem wy­
dajności i czasu pracy oczywiście ze swojego 
punktu widzenia. P  Rynarski uderza w znaną 
uute: Produkcja się zmniejsza, przemysł polski nie 
ma znaczenia na rynkach zagranicznych, trzeba 
więc wrócić do dawnych dobrych "zssów, do ktć 
ryoh — obotnik zdaniem p. Rybarskiego wzdy­
cha (?!) bo — cytujemy jego słowa — „pracował 
dłnżej, nie miał tyln opiekunów, tylu praw spo­
łecznych, nie miał ministerstwa pracy ale miał 
zwyczajną pracę.. “

Właśnie. i

Do tych stosunków zdaniem p. Rybarskiego 
robotnik wzdycha. 1 dlatego może p. Rybarski ma 
po swojej stronie takie mesy tęskniących dc daw 
nej niewoli robotników? . . . _ .

P. Ryba-sk) mówi daiej: „Nasi socjaliści 
mają wielu takich zwolenników, których socjalizm 
zasadza się na tom, by się przy pracy nia zmę­
czyć*.

P. Rybarski rad by zmienić ustawodawstwo 
ochronne, chce, by rob tnik, więcej pracował, taniej 
zarabiał, bo to sprowadzi jedynie równowagę w 
produkcji. Inaczej, jezeh rzad się me zdecyduje na 
radykalne zmiany, wypędzimy — biada p. Rybar- 
ski — tern więcej robotników na tułaczkę zagra­
nicę..., Co za troska!

P. Rybarski jest; sobie ciekawy matematyk.

2 y ły  ttajzer niemiecki w  nowej ro li
WIEDEŃ. 27 października. (A W.) „N 

Pr. IVes.se11 donosi z N. Jorku, że w listopado­
wym zeszycie jednego z miesięczników znajduje 
się artykuł h. cesarza W u hełm a. Wilhelm ata 
kuje w sposób gav,ałtowny między innemi układ 
wersalski Wilsona i plan Dayesa, tuner dlząc. 
że ocli wielu już lat .stniało s p r z y s ię / e m e  an- 
glo amerykańskie przeciw Niemcom Artykuł 
ten podpisany jest „Wilhelm 11.“ a o zmarłej 
cesarzowej mówi jako o jej cesarskiej mość.

Pretensje kleru
WARSZAWA, 11. 10 (AW ) „Kurjcr Poranny'1 do 

nosi. iż rokow ania w  R zym ie w  sprawie konkordatu /  
W atykanem napotkały na pew ne trudności w spm  
wach rozwodowych i prawach w łasnoś ii roinej ducho 
wieństwa. W atykan stara się. abv ustawodawstwo cy ­
wilne wprowadziło utrudnienia dla spraw  rozwodo 
wycb

E 3*eatru Jtowości
„PRAWDZIWA MIŁOŚĆ", » a w  3 ak ach  

Roberta Bracco.

Nam-g-żyfh* jej wesołego ‘dandysa, goniącego 
po św iece za użyciem, rezolutna wdówka, pa­
ni Hdf-ua, która właściwie njc jest wdówką 
jak się ostatecznie okazuje — bo aby tfojsć 
do prawdziwego wdowieństwa, trzeba utracić 
nietylko mtża, ale i coś więcej1, coś, co hywa 
uWażane nie wiem, czy słusznie — za sraj- 
większy skarb kobiecy, będący takitn dziwnym 
skarbem, że się jak najgoręcej pragnie go po­
stradać, Ciekawem jakieniś zrządzeniem los-ui 
pani Helenie, mimo źe wyszła za mąż, nic uL 
dało się utracić tego drogocennego,, a mimo to 
Uciążliwego, z biegiem czasu coraz uciążliw­
szym stającego się balastu, jakim jest dzie­
wictwo : była jednak jako młoda i przystojna w 
tern położeniu; że mogła każdej chWih dopro­
wadzić do tego - ,mówią, że rozkosznego — 
ewenementu. Ale p. Helena była przylent sp-yt- 
ną kobietką, do której na naitkę chodzić p o ­
winni tak sprytni Don Juani, jak pan Hugo: 
powetować sobie pierwsze beztreśeiwe mał­
żeństwo drogietn, na realnych i miłych opar- 
tem poastawach, stało się celem uroczej wdów­
ki i dlatego zagięła parol na wj et rżącego ła ­
twą zdobycz dandysa. Młody ten nan wysilą1 
swą pomysłowość n,a Uwiedzenie H eleny za­

czyna się ooyw.sciL od hirtrg którym  Utkj 
zręcznie ope-uje ona, że on uoprowadzoiiy do; 
najwyższego stopnia —■ powiedźmy, egzaltacji 
miłosnej, niełnającej nic wspólnego z miłością 
iuealną, jrrzystajie pokornie na kategoryczny 
wjarunek, postawiony przez n ią : do • mojego 
sianktuarjum droga tylko przez ołtarz. A że 
to było prawdziwe senktUarjujn, nieprzestą . 
pione dbtyclrczas przez nikogo, dowiaduje się! 
szczęśliwy jego posiadacz dopiero'' po ślubie; 
kiedy rozkochana, spragniona również przeło­
mowej chwili małżonka wyznaje mu1 po prze­
kornej, udręczającej go scenie — c/ego nie 
mogłja sobie odmówić jjako kobieta — że bę­
dzie tym, k tó ry  ipierwsizy . . .

Można sobie wyobrazić uniesienie, z ja­
kiem Hugo przyjął to Wyznanie, zwłaszcza,, te  
w gtębi rysują się majestatycznie kontury mał­
żeńskiego łóżka, dó którego tylko kilka kro­
ków prowadżi. Ale ze względów moralności 
piu!bli,eznej: nad tą ostatnią scerfą, dla której 
preludjum były wszystkie trzy akty, zapada 
za zd rośni e zasłon a.

Jeżeli chodzi o purytańską moralność po-1 
hhczrtą, to ona pi zez cały czas zresztą mu­
siała mieć zasłonięte oczy. „To, co najważniej­
szej1, jest zarazem tern, o ezom się zwykle jak 
najdyskretniej m ów i; tymczasem komedyjka 
Briacoa tarza się w  atmosferze zapachu zmy-, 
słoWego, o tajemnicach i subtelnościach ,roz-!

loszy miłosnej opowiadając przejrzyście, a 
j:,rzvtem z wdziękiem, mogącym, mnie' w ytrą 
wnych przyprawić o rozmarzenie. Używając 
pozioiiio-prozaicznego porównania, powiaat, że 
działa ona jak najbardWUj paprykowany gtóiasz 
węgierski z tą  różnicą w  skutkach, że p ra ­
gnienie po gulaszu ugasić można hezpoś tdinii. 
piwem...

W dzisiejszych czasach te  istotki, Ktfereby 
Się przez zbyt wczesne uświadomienie „po­
psuć" mogły, me chodzą jeszcze do tea tru  - 
dlatego dygocąca wstrzymywanym dechwn mi 
łosnego upojenia bluetka, zdaniem mojem, ni­
komu zaszkodzić r.ie może.

Naogół rzepz błaha, może i niepot.rz.-bna, 
jeśli ktoś uważa, że tylko pow aga i g łębo­
kość mja prawo egzystencji; lecz Kto nie szu 
kia. zawsze tylko przyqzvnowośri i nie pragnie 
ze wszystkiego wyciągać konsekwencji, ten u- 
S ię d ż ie  nieraz w łagodnem słońcu i pozwnb 
-myślom puścić się w bezcelowy tan

O ra — właściwie cała sztuka spoczywa 
tylko na uwócb rolach — nie osiągnęła subtel­
ności korońkowiej roboty, jaka n a le ż y  się temu 
uackii scenicznemu. Lepiej reprezentowała ;ię 
p. Łozińska, gorzej bo l>ez ntuicyinej deii- 
kfatności i wdzięku g ra ł p. Hie-rowski.

Artur vłkuvr-̂ k«
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Nawet prasa reakwina stwierdza oszustwa baronuw węglowych.
Jak w .adomo, postanowiona została podwyżka 

cen wt&fLl górnośląskiego a mianowicie o 2 3I. za 
węgiel graby, o zł, zaś za węgiel gatunku 
kostka i orzocli. targan w Korfantego Katowicach 
„PoJosia*4, pisząc o podwyżce, stwierdza, że ńląsk 
prze., rząd traktowany jest wyjątkowo. Z jednej 
strony robotnik traktowany jost przez rząd, jako 
obywatel drugiej kia y, gdyż rząd każe mu pra- 
cowa 10 goazm oz ennio, z drugiej zaś strony 
rząć rości sobie pretensje do ustanawiania zarob­
ków w życiu pry watno-gospoJarczeni. Zaznaczyć 
bowiem należy, że podyktowane przez rząd pod­
wyższenie zarobków' o 3, względnie 5 proc. było 
powodem dla właścicieli kopalń do podniesienia 
„ea węgla. Innego zdania jest natomiast „Goniec 
ółttki . który oblicza, że podwyżka zarobków wy- 

osi średnio 4 i pół proc., tyrnczase a cenę węgla 
„odniesione coaajmme; o K proc., a więc barono

wie kopulnimii zarobią na czysto przy tern całe 
3 proc.

„Kurier warszawski11 w korasponder.tyi z Ka­
towic podnosi, że w związku z podniesieniem cen 
na węgiel krajowy, bez rć w nornic rnego podniesie­
nia  cen na węgiel eksportowy, obecnie wyłoniła 
się tak dziwna sytuacja, że opłaci się dzisiaj za­
mawiać polski węgiel na użytek kraju z zagranicy. 
Wv3 'orczy bowiem wywieźć węi/iej nasz do cze 
skich Piotrowic, aby stamtąd przetransportowany 
np. do Krakow a, wypadł tan ej, niż sprowadzony 
wprost z G. Ś ąska!

Skonstatowanie ła.dactw krezusów węglowych 
przez prasę reakcyjną jest charakterystyczno — 

jtem bardzie;, iż nieustannie napada ona na robot- 
iników, ich wskazując, jako źródło niepowodzeń 
przemysłu.

! - »ł»_■'*?,__1 — 1*1* ^—r ii

r N a u b a
Ze sfei rołizioiełskiiob otrzymujemy nastę­

pujące pismo: Jak teraz odbywa sie nauka w 
szkołach, może służyć za przykład szkoła im 
Żółkiewskiego przy i*ł Sadownickiej. Dzied w 
tej szkole nic się poproś tu nie uczą. Nietylko 
nic czynią postępów w naukach, lecz zapo­
minają to, co umiały. Przyczyny tego są naj­
rozmaitsze. Pozwolę sobie wymienić niektóre. 
Znaczna liczba nauczycielek bardzo zbyt czę­
sto opuszcza godzin\ szkolne. Nieobecność ta 
wychowawczyń trw a nie dzień, dwa. lecz +v- 
godnuuni W tćdc klasy się łączy i tracą tif 
tern dzieci klas łuetvlko lekkomyślnie osiero- 
■eonychj lecz i tych, których nauczvcielk. %ą 
obeten*' Szkody z tei niczem nieukrócanej me- 
dbafoSn rosną też sposobem law.nowym

Innym nic mniej szkódhwym objawem sa 
ustawiczne oWhóflY nod rozmaitymi pozora­
mi: Na te j drodze zmrr?'sza sje znowu1 bcdie 
gOCtzin. Maiacy nastąpić obchód odrywa uwa­
gę tóieid od nauki na kuka dni przed obcho­
dem a nawet no Ukończeniu go Ody do- 
ćFatny do teipo zbieranie składek na rozmaite' 
cele, będziemy tnotrlt rozwafvć tezy przyczyny 
wprvw',,jąde na irinim wynik póitió szkolnej.

Kowalski prA-czytał w koiuu następującą

Przyjaciół ustawicznych obchodów mogę 
zaś Uspokoić 00 dio ich bezcelowości pod 
względem wychowawczym tem, że dzieci nie 
wiedzą przeważnie nawet, z powodu jakiego' 
obchodu straciły kdka godzin nauki. Nie chcę 
pirzedłuzać tego opisu wychowania dzieq. i na-l 
tiki szkolnej. Dodam tylko, że tak jak słyszę' 
z opow 1 aóań i utyskiwań innych matek, jest 
we wszystkich szkolące we Lwowie. Tak się 
dzieje w1 siedzibie „kuratorjuiir^ szkolnego i 
pod nadzorem aż czterech inspektorów  szkol, 
nyoh. Można sobie wyobrazić, co się dziejle 
na prowincji pod! inspektorami, których histo- 
rjc zbyt głośno się opowiada. To też odpowia­
dający ich aspiracjom endeckim nauczyciele i 
nauczycielki zajjmują się wszystkjem, tylko nie 
szkołą. Ciekawie wypadłaby statystyka nau- 
-czyuelek protegowanych przez tych panów, 
przyjeżdżających po stroje i na zabawy do 
Lwowa samego.

W szystkie te nad vvy.raz »mutne a przed 
woytią me do pomyślenia objawy rozkładu1 wy-i 
chowaniu publicznego zmuszają do smutnych; 
przewidywań o losach naszego szkolnictwa 
dzieci naszych.

Jedna z matek.

Wielki wiec kolejarzy
l.wów, 27. jinzdziem iki.

S ilu  .G/użyn;, w uh, niedzielę pi/edpoludnk-tn  
wypełniła się szczelnie kolejni-zami wszystkich dy- 
fcasferj;. Przem ówienia Ifc/.nyćh mówców. z goryczą 
opisujące l\v;urly los pracowników' kolejowych, zuaj- 
dowefy /yw iotow  , oddźwięk wśród obecnych. Zebra­
nie lo wraz y. uchwaloną rezohicją było manifestacją 
i osj-zi-żeniem  iż twarda i stali pogarszająca się 
dola tych (dziesiątków tysięcy pracowników państwo­
wych. wytworzyła niepokojące objawy niezadow ole­
ni'* 1 .frrmentu. Podobne wiece odbyły się i odby­
wają ;w icałeni państwie.

Zebraniu przew odniczył koiej. thutter. sekreta 
rzował Kowalski.

P o zagajeniu wiecu przez tow. Herbsta, przema- 
wiał sezłonek W. W  z W arszawy kolej. Buczek Mow 
ca- szeregiem  faktów wykazywał, u  obecny rjąd p. 
.irańskiego frazesami łudzi klasę robotniczą w w iciu  
zaś wypadkach ipopie.ra wielkich obszarników i prze 
•nys łowców.

Robotnikom przydzielono 0 m iljonów  zip jako 
zwrotna ]K)ż\czke dla bezrobotnych, obszarnikom zaś 
dano 22 niilj. zł Klasa pracująca obciążona jest nad 
m iernie podatkami w wszelakiej formie, obs/arnic* są 
natom iast oszczędzam , Min Grabski w swem przem ó­
wieniu stwierdził, iz w oslatnieh trzech miesiącach dro­
żyzna wzrosła o 6(1 procent. Urząd statystyczny oblicza  
jednak wzrost ten tylko o h i proc. i w lej w ysokości 
wypłacano są polrory jiracowników państwowych. 
Obiecano zapomogę na zim ę w formie 25-proc. z a ­
liczki od polwrów W ęgieł mający być wydany w tej 
zaliczce je.sl najgorszej sprty Pom im o przyrzeczenia  
n ie  w ydano \gp jednak emerytom i dopiero obecnie m i­
nisterstwo skarbił rozlr/ąsa tę sprawę.

Niższa administracja kolejow a ignoruje ustawy i 
robi zamach* na 8-godzinm  dzień pracy, mając za­
chętę w .postępowaniu czynników rządowych ua Gól

nym Śląsku. Podobnie sabotowane są u stawo w spra­
wie urlopów płatnych, oraz po m acoszem u są trakto­
wani pracownicy jdpiouiia płatni (nieetatow i) nawet 1*0 

1 kilkunastu latach służby. Zarząd Z. /  lv. domaga się  
jod  rządu aby i tym. którzy przynajmniej rok są za­

jęci przy kolej i dano tę 25-proc. zaliczkę
.\a  zjeżdzie krakowskim  kolejarzy zaakcentowano, 

że idziemy do zdobycia lepszego jutru drogą .ewolucje 
'a me rewolucji, drogą uświadam iania i o św ietl klasy 

1 pracującej.
Dlatego leż i kolejarze w inni łączyć się solidarnie. 

jW największymi związku, /  Z K gdyż w jedności 
sita. 1 Ok laski).

Kolej. Hfcrhsl wskazał Au nierównom ierne trakto­
wanie kolejarzy. W Małopolisce otrzym ali oni węgieł 
jaworzniański. zaś w innych częściach pmńsfaya dano 
węgiel górnośląski.

Kolej obecnie opłaca .się, lecz jej wrspolpi aeowni- 
kom k o i  az l o  gorzej. Dodatek drożyźniimy wynosi na 
listopad n ie I 1 lecz tylko 7 proi-.enl. Mówca wskazuje 
na szkodliwą warcholską robotę niektórych osobni­
ków. pik Duma. Cierpią na tem sam i kolejarze. War 
cholskicj robocie wdnni przeciw'działać saun kolejarze 
i łączyć sic w najsilniejszym  związku Z Z. K — 
(Oklaski:.

Kolej. Iow Ursini. przemawiają*, piętnował poli­
tykę wywozową żywności zagranicę. Obecnie musim* 
z powrotem sprowadzać m ąkę do kraju, i cez o w iele 
droższą. Min Grabski za tę gospodarkę zasłużył obie 
na yolmu nieulnośei Tylko nadzieja, iż zm ienią się le 
stosunki po nowych wyborach do sejmu wstrzym uje 
ogół cietpiącej ludności od nieobliczalnych występów. 
(Oklaski .

Kaslępnie jwzem awiali koiej. Gem bar/ Malinowski, 
oraz ponownie, dcl. Buczek. V* przemów ieniadli p ięlno  
w ano działalnośći Tcolejo-wydi Kas chorych, a w szcze­
gólności niew łaściw e poslęjmw anie lekarza kolejowego 
dr. Notza we 1 w ow ie.

Kolej, 
rezolucję.

Hb.ZOLUC.IA.
Zgromadzeni pracow nicy kolejowi w dniu 2b. j>uź 

dziem ika 1921 r. w auli kinoteatru ..GrażynjB'1, przy 
ul. 1 z'ona Sapiehy, uchwalają:

1. Wobe.c z^slruszająccgo jKiłożenii. nuderjałnego 
i wzraslająccj nicusUumie drożyzny, z powodu których 
to warunków m e są w stanie w yżyw ić swych rodzin 
z otrzymanych szczupłych poborów, domagają się bez­
względnie ze stron* miarodajnych rządowych czynni­
ków jak następuje:

liy pooory ich zw iększono do wysnKośc. odpowia­
dającej m inim um  utrzym ania,

2. Bezwzględnego -zakazu wywozu v szelkkb pro­
duktów żyw ności z  kraju

3. Zniesienia eta na w szelkie srodk, żywności im­
portowane do kraju, jak- tłuszcze, ryż, mąka. kawa 
ilp. artykuły w yłącznie dla kooperatyw

4. N ieściągania udzielonej 25-proc zwrolruj za­
liczki i udzielenia dalszej 75-proc, zapomogi Domagają 
się uchwalenia ustawy emerytalnej dla pracowników  
nieetatow ych (w najkrótszym jeżasio z poprawkami wnie­
sionym i „rzez W . W  Z Z K

5. Domagają się doraźnej subwencji dla koopera 
tyw  kolejowych.

h. Domagają się wydawania węgin na rat; w jak 
najlepszym gatunku i ooim ęeia wydanego okólnika co  
do przydziału kolejarzom  węgla wyłącznic- z kopalni 
Jaworzno. R ównocześnie domagają się  w ydawania w ę­
gła na ruty emervtoin i wdow-oin j>o kolejarzach.

Zgromadzeni kolejarze jpotępiają z pałą bezwzgięd 
nością demagogtezne stanow isko Związków Z. Z. P. 
i P. Z. K n ie  wałczących ,0 k lasow e postulaty pra­
cow ników  kolejow ych a  idących trylą&znke p r liuji 
interesów grup (popierających kapitalizm, i reakcję, któ­
re to [czyimik; godzą z |pełną .świadom ością do zn isz­
czenia *deałów robotniczych. Protestują przeciwko za­
machowi na J-godzinny dzień pracy przez udministra 
Ćję . Kezywają wszystkich kolejarzy do jirzeetw-siawia 
nhi się (narzucamj pracy w godzinach nadliczbowych  
juzez co zw *ększa się cytra bezrobotnych.

Zgromadzeni .oświadczają, ż e  w ym ien iem  postulaty 
uważają ako nieodw ołalne i że poprą je Wszelkimi 
m ożliw ym i fs'-odkami jakie mają do rozporządzenia.

Zgromadzeni zwracają się do przedstawicieli z Kłu- 
bu PPS. w Sejmie, bV potwrli słuszn* żądaniu k o ­
lejarzy.

W yrażają ■ W ydziałow i W ykonawczem u Z. Z h, 
pełne zaufanie i domagają s ię  bezwzględnego poparcia 
w ym ienionych postulatów.

*
Rezolucję tę przyjęto jednogłośni!
P o zakończeniu wiecu zebrani odśpiewali ..Gzerwo 

nv Sztandar1. *

Sprawy pariyinc.
» POSIEDZENIU OKRĘGOWEGO KOMITETU 

ROBOTNIGZEGO P. P. S odbędzie s ię  w środę oma 
29 października o godz. 7 wieczorem . Uprasza się 
•Szanow nych l o\, arzyszy o punktualne przybycie. —3

JComuntf»aty.
X P01.SKU-. IOW . POLITECHNICZNE We śro 

dję, ilnia 29 października br. o godz 6.15 wiecz. od­
będzie 1 się .zebranie tygodniowe. ,na którvm p. prof. 
Gabiye! Sokolnieki yyjgiosi odczyt p. t. „Czynniki 
powodzenia eleklrowaii publiiznycli w  miastach pro- 
v. u icjonaluydi łio śc ie  m ili widziani.

X POLSKIE TOW. PRZ1 RODNIKOW i i i .  KO­
PERNIKA. P osiedzenie naukowe odbędzie się  we w to­
rek. dn*a 28. bm < o jgmlz. 18-lcj iw lustyluck  Geologie., 
nym  U niw . I K., ul. D ługosze 8, z oorzadkiem dzień- 
nwmi Prol. 11 Arctowski w ykład p 1.. „W yniki po­
m iarów geoterm icznych "  szybach natlowyeh w Bory - 
sławiu".

X .ŻYCIE' N adzwyczajne W alne Zgromadzenie 
od nęozit się  w środę dnia 29 bm. o g o d  . 7-mej w 
lokalu p i /y  u[. Rynek 3 11 p. z następującym po 
rządkiem dziennym

1) Odczytami protoKolu z ostatniego nadzwyczaj­
nego W alnego Zgromadzenia.

2 >  Sprawozdanie ustępującego Zarządu 1 Kom 
Rewizyjnej.

3) N asze stanow isko ideowe (deklaracja ideowa).
4) W ybór now ego Zarządu, Komisji R ewizyjnej 

i Sądu Polubownego.
5) W m osk. i interpelacje
Ze względu na w aznosc spraw, uprasza się kol. 

kol. o 1 iczne i punktualne przybycie.
SM. Jnnu-iki, sekr J. Oehiiian, przewodu
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on wiersz miLm. 1 szpaltowy t * ykie za tekstom 
33. —•‘10. JSaottcJzne 21. —*30, w tekście Zł. —'60.

Na 1-ej str. ZJ.—'6C. Drobne ogi aa słowo ZJ. L.,*Q8. 
Komunikaty ZJ.—-40, zamiejscowe o 2S°/0 drożej

WKRÓTCE NASTĄPI OTWARCIE NOW EJ RESTAURACJI
z pokojami do śniadań i warszawskim bufetem pod nazwaniem

Lwów uiica Szajnochy E K Ł A  M A” kmSykstustciej i Kopemilta
Pierwszorzędna kuchnia Nadzwyczajna czystość Ceny umiarkowane

Czy w ie  o tem Liga Narodów
we Lw ow ie, że jedynym  m agazynem , gd zie  najt&uiej zaopatrzyć się m ożna w  najelegantsze i najm odniejsze  

m ęskie, dam skie i  dziecinne z ' praw dziw ych angielsk ich  i b ielskich m a t e r j  ---ubiery

NA DŁUGOTERMINOWI RATY
i

jako t o : pła zcze dam skie, ubrania m ęskie, raglany, palta, kurtki, futra dam skie i m ęskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tek sty lja , bieliznę oraz cbuw ie z pierwszorzędnych fabryk krajow ych  i zagran icznych  jest
Z N H N Y  M A G A Z Y N  K O N F E K C JI  D A M S K IE J , M Ę S K IE J  i D Z IE C IN N E J  —  ^ C D  F I R M Ą : !

5 C H E * ? J E R  i  S - k a ,  L w ó w ,  G r ó d e c k a  5 7
U W A 6 1 ' W e w łasnym  interesie proszę zapam iętać firmę BCHLiNEIs. i  Ska, oraz u licę Gródecką 1 57. 943-

m m SBW*

Q 7 łS in ( * P  przesztancowania dziur w metalach tamo 
O J i l d l l b w  t(0 „abycia u firmy flhlenberg Emrcch i Ska 
Lwów, Gródecka 9. 937— 4

Powrooiłem i  Wiednia po odbyciu specjalnych studjów w za-

SutiScl Dr, Feliks hftHN
L w ó w , Gródecka 4 6 , telef. 8 3 4  (Lampa kwarcowa)

W  s a l  stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe, bydlęcei 
*» 4* y  5 odważniki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki, 
pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
irząHzenia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
O ddziały: Tarnopol, P odw oioczyska

Dr u k i  i s t a m ^ I l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

i. F" rt i  iż  r>%x. w jk.
L w ó w , ul. Syksłu ska  4.

D A M S K I E
z pisemną 885

feimą gwarancją
najlepszego gatunku

| polecają składnice

Rudolfa Nsuselto
I

pi. M arjackl 8 . 
ul. K a zim ie rzo w ssu  2 5 .! 
ul. K rak ow ska  2 5 . 
ul. Gródecka 7 2 , 
ul. Balouow a 3

"W a ź i i e  d l a  P .  T .  l ^ r y / j e r ó w !
Otrzymałem transport brzytew marki „Pylla>-t“ Nr. *27, 2S, które 

sprzedaję po cenach fabrycznych 953—f

G U S T A W  Z W E R O L iN G , L w ó w , L e g j o n ó w  3 9 .

„G R A FIK A ” MAREK SEI0E
L w ów , uh K ołłątaja  5 (w podwórcu)

posiada zawsze na składze:

PAPIEHY uiLZfclKiBgo rodzaju i formatu
PRZYBORY D R U K A R S K IE : Rygaly, szufle, 

wierszowniki itp.
M A S Z Y N Y  D K U K A R S K . T E
M isa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 
Zastępstwo aa Polskę odkwnl czcionek 1 llnjl mosiężnych 
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Najtaniej 1 Nowo Ulagazyn towarami bławatnytn I N  ijls p s ie  j
otwarty * *  930_ 2  ł  1----------------------
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KSIĄŻKA NA CZASIH

9 \  ' \ r  ł  m I  ”
NAPISAŁ

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y
D > N A B Y O A :

KSIĘGARNIA LU D OW A
LWÓW, SZAJNOCHY 2.

Cena 16 zł.

S E N S A C Y JN A  . - o \ ł O ś c i

luz, wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu4* 
broszura pod tytułem:

K T O  S I Ę  Z B O G A C IĘ  

A  K T O .  Z U B O Ż A Ł
(Bilans pięcioletniej intlacj) 

n a p i s a ł  M IG N O T U S
Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki, obfitym materiałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kapitaMstycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych : handlowych w erze powojennej koBztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo Zarazem rzuca autor trafną myśl opoda* ■ 

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.

C E N A  4 0  g r. C E N A  4 0  g r.
Do n a b y c ia  w

K SIĘG AR N I L U D O W E J, S z a jn o c h y  2 ,

t n s j r u j c i o  w  „ D z i e n n i k u  L u d o w y m * 1.

Zastęp-ca uaczlen. redaki. i red. odpow. BRONISŁAW SKAI.AK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd.. Lwów, L'. Sapiehy 77. ,Tet. 496.


